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DZIENNIKA GDAŃSKIEGO

Misia zaoMstia Rzeczypospolitej.
Za dużo nierozwiązanych a zawiłych problematów 

stanęło nagle przed obliczem polityki i dyplomacji pol­
skiej. Pierwsze trzy lata polityka polska przerzynać 
się musiała przez gęste mgławice nieuporządkowanych 
stosunków wojennych. Poruszona w tych dniach jed­
nym z dziennikarskich artykułów opinja publiczna po­
częła stawiać rządowi polskiemu pytanie:

Jaką uprawiasz politykę: wschodnią czy zachodnią? 
Czy wogóle uprawiasz politykę świadomą celu i wy­
tyczoną na dalszą metę. Czy masz jasne wyobrażenie, 
w którym kierunku pójdzie zmartwychwstałej Polski 
misja i naco kłaść należy głównie nacisk?“

Błędy były i będą. Bo jakżeby ich być nie miało. 
Btare dyplomacje, doświadczone o nieprzerwanej tra­
dycji popełniają je, a młoda polityka polska w okresie 
tworzenia‘państwa i fermentacji wojennych, rewolucyj­
nych i powojennych nie mogła z natury rzeczy wystą­
pić od razu wszędzie i zawsze z wyrobionemu pogląda­
mi i dojrzałem! koncepcjami przewidującemi rozwój ca­
łych epok.

Krytyka poniekąd potrzebna i zbawienna nie powin­
na być przesadną.

Rozpatrując dotychczasową politykę Rzeczypospo­
litej zauważymy obok dotkliwych braków także nie­
jedno doskonałe pociągnięcie dyplomatyczne. Bilans 
naszej polityki zagranicznej jest nienajgorszy. Nikt nie 
może zaprzeczyć żeśmy z-dołaii mając mniej lub więcej 
przeciw sobie poważne potęgi dyplomatyczne z bar­
dzo nielicznemu acz zręcznemi i wpływpwemi sekundan­
tami zabezpieczyć państwu młodemu byt niepodległy, 
pociągnąć jasno i niedwuznacznie granice na głównych 
i najniebezpieczniejszych przestrzeniach, uporać się z 
wrogami łicznemi skutecznie, podtrzymać przyjaźń naj­
ważniejszą i ją pogłębić, zażegnać liczne- zatargi zc są­
siadami, wyjść z izolacji, zapewnić sobie więcej sojusz­
ników i ostatecznie rozpocząć na mocy określonych- 
traktatów gospodarczych popieranie odbudowy i gospo­
darki wewnętrznej przez stosunki gospodarcze z za­
granicą.

Trzeba być typowym Polakiem, przyzwyczajonym 
przez wiek do krytykowania bezwzględnego wszelkich 
obcych rządów, by manję tę przenieść a tout prix 
na rząd własnej Ojczyzny.

Z drugiej strony atoli trudno zaprzeczyć, że polityka 
nasza nie wykazywała jeszcze podporządkowania cało- . 
kształtu dążności dyplomatycznych pod jedną wielką i j 
jasną wytyczną, tj. uświadomienie sobie misji dziejowej I 
Polski w nowych warunkach i współpracowanie w tym i 
duchu i kierunku.

Tu atoli naieży uwzględnić niezwykłe położenie na- | 
sze i rozważyć zwłaszcza dwa momenty: _ . |

1. W okresie pierwszym główną zasadą polityki 
musiało być ratowanie zagrożonego bytu.

2. Gdzie wypadki następują z kaiejdoskopiczną 
szybkością, a siły są niewyszkolone i szczupłe trudno 
myśleć o wielkich koncepcjach, obliczonych na wiekowe 
epoki. Polityka jest sztuką dostosowywania się do każ­
dej nowej sytuacji, przed którą niemal każdy dzień no­
wy Polskę namowo w tym okresie stawiał. W takim j 
czasie łatwo przypatrującym się z ubocza mówić: brać j 
trzeba wypadki za łeb, kiedy i najlepszym talentom i 
¡nieraz wypadki dyktują.

Co innego odtąd. Państwo' ma granice, byt zape­
wniony, jako tako skonsolidowana Rzeczypospolita. W 
spokoju i rozwadze i u nas wypłyną wytyczne zgodne 
z  misją narodu.

_ Jakaż może być misja Rzeczypospolitej w przyszło­
ści, zachodnia czy wschodnia? W zasadzie polityka 
będzie _ musiała być wszechstronną, będzie musiała 
zwracać oblicze nie tylko na zachód i wschód, ale także 
na północ i południe.

Może cJ 10dzić Gdynie o akcent główny.
Abstrahując zupełnie od partyjnego punktu widzenia, j 

który _ na_ nieszczęście wszędzie tam się miesza, gdzie 
go najmniej trzeba, a trzeba go najmniej, gdy chodzi o 
całosc Ojczyzny, dojdziemy do przekonania, że należy 
uczyć się z historii i dbać w pierwszym rzędzie o za­
chód.

Znaczy to, że dochodzimy do pewnego zrewidowania 
posłannictwa narodowego z czasów dawnej republiki 
szlacheckiej.  ̂Acz tendencja narodów od Atlantyku po­
cząwszy, idzie ku wschodowi i Polacy absolutnie nie 
spełnili jeszcze _ zadań swych w kierunku wschodnim, 
¿dzic ich czekają olorzymie i ‘doniosłe zadania, to jednak 
trzeba zwrocie oczy ku piastowskim kresom zachodnim.

Tendencja narodów w kierunku wschodnim (Drań? 
nach Osten) zawiera dla Rzeczypospolitej Polskiej pier-

Sprawy Wolnego Miasta Gdańska 
w Radzie Ligi Narodom

Genewa, 10 I. W składzie uczestników najbliższego 
posiedzenia Rady Ligi Narodów przewidziane są dość 
poważne zmiany, a mianowicie delegata angielskiego 
Balfoura zastąpi Fisher, delegata Francji Boufgeois‘a, 
który przed kilku dniami zapadł na zdrowiu, zastąpi 
Hannoteaux, w zastępstwie zaś delegata Chin, Welling­
tona Koo, przebywającego obecnie w Waszyngtonie, 
weźmie udział w obradach Tah Sai Pub.

Posiedzenie to budzi ogólną uwagę w genewskich ko­
łach politycznych ze względu na konieczność rozstrzy­
gnięcia szeregu spraw Wolnego Miasta. W pierwszym 
rzędzie ma być mianowany nowy komisarz wysoki Ligi 
Narodów w Gdańsku w miejsce gen. Hakimga, który u- 
stępuje z dniem 20 bm. i, jak twierdzą w Genewie, nie 
zechce objąć ponownie tćgo stanoiska.

Jako następcę jego wymieniają członka Sekretariatu 
Generalnego Ligi Narodów, p. Attolico‘a, Włocha, który 
brał już kilkakrotnie udział w pracach gdańskich i za­
wsze wykazywał ścisłą bezstronność.

Oprócz tego na porządku dziennym posiedzenia Ra­
dy Ligi Narodów jest protest Rządu polskiego przeciw 
pewnym postanowieniom przewodniczącego gdańskiej 
Rady, Portowej, pika Reyniera, oraz sprawa zmiany 
częściocj konstytucji gdańskiej, zwłaszcza co do okre­
ślonego niej czteroletniego okresu trwania mandatów 
prezydenta Wolnego Miasta i 7-miu najważniejszych se­
natorów. Poza tem rozpatrzone będą: 1) układ gospo­
darczy polsko-gdański z października r. ub. i 2) rozpo­
rządzenie w sprawie obywatelstwa gdańskiego.

Projekt przymierza fraieisii-asiilelsliep.
Paryż, 9 I. (PAT). (B. K.) „Petit Journal“ donosi o 

rokowaniach między Brianćcm a Lloyd George‘em w 
sprawie angielskiego układu gwarancyjnego. Lloyd 
George zgodził się zasadniczo na zawarcie tego układu 
pod warunkiem, iż Francja zaakceptuje porządek dzien­
ny posiedzenia w Cannes. Rokowania rozpoczęłyby się 
natychmiast za pośrednictwem ambasadorów. Pierw­
sza propozycja' Francji zawierała przymierze zaczepno- 
odporne wraz z konwencją wojskową i morską, którąby 
obok Wielkiej Brytanii musiały zawrzeć również i do­
minie angielskie. Przymierze musiałoby obowiązywać 
oba państwa do wzajemnego poparcia nietylko na wy­
padek ataku ze strony Niemiec, lecz także i w każdym 
innym wypadku, gdyby postanowienia traktatu pokojo­
wego były zagrożone. Rząd angielski odpowiedział i 
kontrpropozycją układu, ‘ który jest bardzo podobny do 
układu gwarancyjnego z roku 1919, a który uzależnia u- 
dział Anglji od spełnienia szeregu warunków. Wówczas 
Francja przedstawiła nowy projekt, w myśl którego u- 
tworzonyby został związek państw Europy środkowej 
i wschodniej na wzór związku 4 mocarstw w sprawie u- 
trzymania pokoju na Oceanie spokojnym. Ten związek

kontynentalnych państw miałby obejmować wszystkie 
państwa, które powstały na zasadzie traktatu pokojo­
wego lub też, których terytoria doznały wskutek trak­
tatu pokojowego zmian, a więc i Niemcy. Państwa, 
wchodzące w ten związek, zobowiązałyby się do niea- 
takowania się wzajemnie, lecz na wypadek konfliktu, 
odnosiłyby się do sądu rozjemczego. Gdyby jedno z 
państw miało użyć gwałtu, wówczas wedle propozycji 
francuskiej, Francja i Wielka Brytania za pomocą wspól­
nej akcji zapobiegłyby konfliktowi zbrojnemu. Oto 
mniej więcej podstawa rokowań specjalnych między. 
Briandem a Lloyd Georgem w Cannes.

Polsfta i mM  gwarancyjny.
Paryż, 10 I. (PAT). Korespondent „Temps‘a“ w 

Cannes dowiaduje się, że w czasie obrad niedzielnych
omawiano sprawę rozciągnięcia układu gwarancyjnego 
francusko-angielskiego na Polskę. Anglja jednak ogra­
niczy się prawdopodobnie tylko do takiego układu od­
nośnie do Francji.

Z  Rzeczypospolitej dolskiej.
Przed daniną.

Warszawa, 10 I. Wszystkie urzędy skarbowe o- 
trzymały wczoraj od swych władz ustawę o daninie 
wraz z przepisami wykonawczemu

Przepisy wykonawcze do daniny — celem ustaleira 
najiepszego sposobu jej wymiaru — będą jeszcze prze­
dyskutowane przez naczelników wraz z inspektorami 
podatkowymi, a potem — prawdopodobnie jeszcze w 
tym tygodniu rozpocznie się wymiar daniny na poszcze­
gólnych płatników.

Z psMzeń iady Ministrów.
Warszawa, 10 I. (PAT). Rada ministrów na posie­

dzeniu, odbytem w dniu 9 bm., przyjęła projekt ustawy 
o zabezpieczeniu swobody dawania, brania lub wyko­
nywania pracy, projekt ustawy o zniesieniu przepisów, 
ograniczających prawnie żydów w b. zaborze rosyjskim,

Pssef M o  w  Warszawie.
Warszawa, 10 I. (PAT). Przybył do Warszawy w 

sprawach służbowych poseł polski w Rydze, p. Jodko- 
Narkiewdcz.

i b s M e r  s p u s z c z a  S i m y  Ś lą s k .
Katowice, 10 I. (PAT). Dowiadujemy się, iż prezydent 
Całonder zamierza z końcem bieżącego miesiąca wyje­
chać z Górnego Śląska.

wiastek groźny. Instynkt samozachowawczy -nakazuje
nam przeciwstawić, mu koncepcję zachodnią.

Historia powiada: Naród polski za dużo poświęcił 
się wschodowi. Olbrzymi wschód wchłonął za wiele 
stosunkowo polskiej energii. W morze ościennych ró­
wnin wschodnich najlepsza krew i najdzielniejsze ta­
lenty polskie' wsiąknęły. A piastowskie, pomorsko-po- 
znańsko-śląskie kresy zachodnie, gdzie bez kwestji 
tkwią najsilniejsze soki ożywcze i tężyzna narodu, gdzie 
też stała kolebka nasza, straciliśmy z oczu, zniknęły 
z  widnokręgów naszych, a później, niestety ze związku 
państwowego z nami. Bolesną,,nauką była w konsek­
wencji tego wiekowa niewola.

Nie powtarzajmy błędów ojccjw. , Silna konsekwen­
cja sił naszych i defensywa nasza oraz utwierdzenie

! projekt noweli do ustawy o ustaleniu oszacowania strat 
wojennych. Następnie rada ministrów uchwaliła roz­
porządzenie w przedmiocie utworzenia inspektoratu ceł 
na obszarze w. m. Gdańska, przyjęła wniosek w spra­
wie udzielenia pożyczki w wysokości 4 milionów marek 
gminie miasta Lublina na pokrycie niedoborów roku u- 
biegłego i wreszcie załatwiła szereg drobnych spraw 
bieżących.

Grgsnezaeja służby zdrowia w Polsce.
Warszawa, 10 I. (PAT). Kierownik ministerstwa 

zdrowia publicznego, dr. Chodźko, odbył konferencję z 
profesorem Gumnem, delegatem instytutu Rockefellera, 
oraz dr. Ludwik Reichmannem, dyrektorem wydziału 
lekarskiego Ligi Narodów, w sprawie urządzenia szkół 
dla przygotowania personelu lekarskiego dla państwo­
wej i komunalnej służby zdrowia w Polsce. Omawiano 
również sprawę ustroju służby zdrowia w Polsce oraz 
sprawę walki z gruźlicą i chorobami wenerycznemu.

Informacje o zaginionych żołnierzach.
Warszawa, 10 I. (PAT). Zarząd główny polskiego

Towarzystwa Czerwonego Krzyża podaje do wiado­
mości. iż w związku z bezpośrednią likwidacją spraw, 
dotyczących wojny polsko-bolszewickiej biuro informa­
cyjne Czerwonego Krzyża wywiady o żołnierzach za­
ginionych w tej wojnie przyjmować będzie tylko do .15 
lutego rb.

na zachodzie będzie zarazem najlepszą ofensywą na 
wschód. Jeżeli nam się uda utwi^dzić na zawsze po­
zycję polska na zachodzie, zaciążymy dzięki wyższości 
kulturalnej, materialnej i moralnej eo ipso nad wscho­
dem. Na czekające nas tam zadania poświęcimy wzglę­
dną tylko część sił naszych, które dziś u siebie jeszcze 
potrzebujemy do zorganizowania własnego państwa 
młodego. Nie ulega naturalnie żadnej kwestii, że część 
narodu 35 milionowego zawsze iść będzie mogła do 
wielkiej próżni wschodniej, by tam skutecznie współ­
zawodniczyć pod względem gospodarczym, kultural­
nym i politycznym z  innemu narodami. Już samo sąsie­
dztwo bliskie usprawiedliwia i większe pod tym wzsle« 
dem nadzieje.
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Na zachodzie natomiast Rzeczpospolita musi skon­
centrować przeważającą znacznie większość swych sił.

Z tej strony zagraża konkurencja najniebezpieczniej­
sza pod każdym względem. Tu czeka Polskę też roz­
ważanie kilku zagadnień olbrzymiej doniosłości dla ca­
łego narodu. Do tych zadań zachodnich zaliczać na­
leży;

1. Utwierdzenie się w duszach ludności polskiej na 
kresach zachodnich przez umiejętna gospodarkę pań­
stwową i wytworzenie głębszej kultury^ własnej jako 
skutecznemu środkowi przeciw śladem obcej.

2. Rozwiązanie zręczne problematu mniejszości na­
rodowej niemieckiej, do którego zabrać się należy z tak­
towną energją t. zn. z taktem, ale także z stanowczo­
ścią. gdzie tego potrzeba. Pozostawiając tej ludności 
swobodę kulturalną, możnaby część cennego materiału 
ludzkiego pozyskać dla idei państwowej polskiej, a z 
drugą nieprzejednaną uporać się przez systematyczne i 
bezwzględne paraliżowanie wszelkiej d!a państwa nie­
bezpiecznej akcji i kolonizację obszarów zachodnich w 
ramach dozwolonych przepisami międzynarodowemi i 
własnemi.

3. Złagodzenie stosunku do sąsiada zachodniego 
przez nawiązanie zwłaszcza stosunków gospodarczych, 
opierających się przytem na poważnej i przez sąsiada 
respektowanej sile wojskowej własnej i na ścisłym so­
juszu z Francją, I wobec Niemiec należy zastosować 
taktowną energię. Sąsiad ten musi dwie rzeczy mieć 
ciągle w świadomości: Polska chce ze mną żyć w_zgo­
dzie i utrzymywać stosunki sąsiednie pod każdym 
względem, ale jest zawsze przygotowana na wszelkie 
ewentualności .i. niespodzianki zc strony zachodniej.

4. Rozwiązanie wspólnie ze sojusznikami i sąsiada­
mi wielkiego aktualnego dziś zagadnienia odbudowy 
Europy.

5. Obrona naszych pozostałych pod obcemi rządami 
braci, a mianowicie energiczna i skuteczna opieka nad 
Polakami na Warrnji i Mazurach, na Śląsku, zachodzie 
b. dzielnicy pruskiej, w Westfalii itd.

6. Skierowanie uwagi narodu na zagadnienia mor­
skie i zamorskie, organizowanie wielkiego handlu pol­
skiego w kraju i placówek za oceanami i w zagranicy, 
stworzenie własnej floty handlowej i obronnej.

7. Dążenie do zespolenia wysiłków zachodniej sło­
wiańszczyzny w jednym kierunku zgodnym.

Oto część tylko problematów wewnętrznych i ze­
wnętrznych, które się nasuwają przy rozważaniu misji 
zachodniej Rzeczypospolitej. Doskonałe ich rozwiąza­
nie wymagać będzie nadludzkich nieomal wysiłków 
i energii nie jednego tylko, ale kilku pokoleń narodu pol­
skiego. W ten sposób też tylko wielkomocarstwowe 
stanowisko Rzeczypospolitej może wyjść z zakresu ma­
rzeń i stać się faktem.

Władysław Cieszyński.

Śp„ k§a leisiiegisr.
W osobie śp. ks. dr. Vvolsz!egier‘a, byłego probo­

szcza z Pieniąźkowa, zeszedł ze świata jeden z naj­
wybitniejszych Polaków z Pomorza i całych kresów 
zachodnich wogóle.

Długie dziesiątki lat był on wodzem ludu polskiego 
na Pomorzu w walce o niepodległość na polu pracy 
organizacyjnej.

Trudno pisać o śp. ks. Wolszlegierze bez wszelkiego 
wchodzenia na gołołedź partyjną, gdyż osobistość jego 
za żywy i przymożny brała udział w życiu partyjnemu 
Jest to postać tak krwista i barwna, że blade kolory 
są jej diametralnie przeciwne. Ten człowiek był za 
życia uosobionym programem i hasłem, w które część 
społeczeństwa się wsłuchiwała i brała je sobie za dro­
gowskaz z niezrównanym entuzjazmem, a druga zwal­
czała je z równie zapalczywą energią. Śp. Wolszle­
gier był jeszcze w ostatnich łatach zawsze duchowym 
wodzem swych politycznych przyjaciół, a uchodził za 
najniebezpieczniejszego przeciwnika u partyjnych swych 
wrogów .mimo, że był on już „lwem umierającym“.

Jeszcze podczas ostatnich wyborów nazwisko siwo­
włosego starca tego było więcej na ustach wszyst­
kich mówców wiecowych aniżeli którekolwiek inne z 
żyjących i żywy udział w życiu politycznem biorących.

Ale były to już czasy zmierzchów ostatnich wpły­
wów i potęgi niezwykłego tego człowieka. Czas po­
szedł tymczasem dalej naprzód, zróżniczkowało s;ę 
społeczeństwo, postęp lunął szeroką falą na Pomorze i 
dokonała się radykabzacja u najwięcej umiarkowanych 
umysłów. Do tych, którzy się zmieniali, ks. dr. Wol- 
szlegier nić należał. On był zanadto silnym charakte­
rem i za długo szedł torami, na które go już popchnęło 
wychowanie w domu rodzicielskiem.

Był to olbrzym, sterczący jak anachronizm do na­
szych czasów rozgorączkowanych przewrotów i zmian 
rewolucyjnych. , .. ,

Wolszlegier ledwie był człowiekiem ewolucji, za da­
leko mu zawsze było do zrozumienia pierwiastków re­
wolucyjnych.

Urodzony i wychowany, a wywodzący się z za­
możnej rodziny szlacheckiej na Pomorzu, był on ty­
powym przedstawicielem szlachty pomorskiej _ starej 
daty. Aie reprezentował on najlepszą jej część, jędrną, 
pracowitą, światową, ofiarną i patriotyczną. Był to 
szlachcic „całą gębą“, a miał jednak cos chłopskiego, 
prostego rubasznego i junackiego w naturze su ej.

Właściwie nie należał on ściśle do żadnej partii i 
reprezentował nie-skonsolidowaną partyjnie grupę szla­
checką i wietkozięraiańską na Pomorzu. Ale że platfor­
ma tu była dla tak potężnej indywidualności jak jego za 
wąska, więc rządził w narodowej demokracji pozostając 
właściwie z nią mało zespolony duchowo. Stał na naj­
skrajniejszym skrzydle narodowej demokracji i łączył 
się z nią w;szlachetnej pracy około ratowania dzielnicy 
przed zalewem germanizinn.

Tu położył niespożyste zasługi. Był on Wawrzy­
niakiem Pomorza. Praca jego wpłynęła .na charakter 
całego województwa, które jemu i kilku jego dzielnym 
pomocnikom zawdzięcza, że się ostało w uajkrytycz- 
niejszym okresie, gdy polityka wynaradawiająca docho­
dziła do zenitu. Był on może najgienjalniejszym or-
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ganizaterem politycznym i gospodarczym na Pomorzu.
O jakiej dziedzinie tylko pomyśleć, wszędzie za­

znaczył się dominujący wpływ jego. Wykształcenie 
mas ludowych w duchu polskim zawdzięcza mu wielką 
część organizacji czytelni ludowych, zakładanie towa­
rzystw i szkółek. Składał sam wielkie ofiary pracy i 
grosza na cele oświatowe.

Mianowicie dużo inteigiencji na Pomorzu zawdzięcza 
mu pośrednio lub bezpośrednio poparcie materialne dla 
przeprowadzenia studiów. Liczni inteligienci zawdzię­
czają poleceniu tego człowieka wpływowego swe sta­
nowiska.

Większa część prasy na Pomorzu stała .pod jego 
wpływami i była także materialnie mniej lub więcej
poważnie od niego zależna. Mianowicie doczekał się 
„Pielgrzym“ pelpliński w czasie jego rządów wielkiego 
rozwoju.

On też mianowicie rzucił hasło uniezależnienia się 
gospodarczego, a przez nie też duchowego od zaborców'. 
Pod jego kierownictwem rozwinęła się bujna polska 
kultura gospodarcza na Pomorzu. Wszystkie nieomal 
spółki zarobkowe na Pomorzu w  pierwszym okresie 
były dziełem jego i kilku dzielnych jego współpraco­
wników.

„Rolnik!“, „Kupcy“, Bazary“ wnosiły kulturę raa- 
terjąlną, wytwarzały zamożny stan średni i dały pod­
stawy do niezależności gospodarczej, na której potem 
i duchowa wyrosła.

Mianowicie atoli zawdzięczają mu liczne banki pol- 
kie swe powstanie.

Śp. ks. dr. Wolszlegier był typowym człowiekiem 
reprezentacji. Wielki dar wymowy ułatwiał mu obronę
interesów ludności pomorskiej w Berlinie, gdzie był 
przez kilka lat posłem, oraz przewodniczenie na tysią­
cznych posiedzeniach, w komitetach i komisjach, na­
radach i zarządach oraz na zebraniach i wiecach.

Długie lata dzierżył mianowicie przez rządzący na 
Pomorzu wśród Polaków Centralny Komitet Wybor- 
czy iście dyktatorską władzę.

Można się różnie zapatrywać na charakter i sposób 
jego rządów polityczno-partyjnych, ale nie ulega wąt­
pliwości, że jego. bezwzględna pięść junkierska utrzy­
mywała linję jednolitą obozu polskiego na Pomorzu 
przez długi czas i przyczyniła się walnie do przepro­
wadzenia kandydatów narodowych do sejmu pruskie­
go i parlamentu Rzeszy.

Już w nowym okresie powojennym usiłował jeszcze 
raz. po raz ostatni zjednoczyć Pomorze pod jednym 
sztandarem według swej starej metody patrjarchalnej 
w „Kole Międzypartyjnym“, lecz bezskutecznie. Front 
polski jednolity przeciwniemieeki nic, dał się już i. przez 
tego „umierającego lwa“ nawet wskrzesić.

Pomorzan najwybitniejszych prowadził jeszcze raz I 
i reprezentował Pomorze na słynnym Sejmie dzielni­
cowym w Poznaniu, który położył podwaliny pod u- 
samodzielnienie kresów naszych zachodnich od zabor­
ców.

Gzem. dalej postępował czas i ozem więcej duch, no­
wego czasu zaczął 'różniczkować społeczeństwo, tem 
■więcęj/ rosła .zawsze jut. liczna falanga jego przeciw-, 
ników politycznych. Był on człowiekiem najwięcej bo­
daj i najzacieklej zwalczanym ria Pomorzu.

Nieraz wystarczyło nazwać, go na wiecu, a wszczy­
nały się niemożliwe hałasy. Wreszcie i wśród libe- 
ralniejszego kleru młodszego, wzmagała się liczba prze­
ciwników jego. Groźnym jego wrogiem stał się popular­
ny wydawca „Gazety'Grudziądzkiej“ Kulerski, a stały 
mu na przeszkodzie niemałej Brejscy, którzy z Westfalii 
przenieśli, po części na Pomorze i podnieśli sprawę ro­
botniczych mas. Na północy zaś polemizował .młod­
szy. lecz zdecydowany ludowiec młodokaszubski, dr. 
Majkowski i rosnąca tychże liczba zwolenników.

Przeciwnicy polityczni śp. ks. dr. Wolszlegiera za­
rzucają mu zaśniedziałość konserwatywną, reakcjo- 
nizm czystej wody i dyktatorsko — szlachecki patry- 

, archalizm, który poza indywidualnością własną nie wi­
dział wogóle godności osobistej ani przekonań politycz­
nych innych. Faktem jest, że Wolszlegier był zdolny 
do melitościwego .zwalczania innych ludzi, by. ich głos 
przeciwny własnym przytłumić i wroga politycznego 
uniemożliwić. Cechowała go też prawdomówność iście 
łowiecka.

Jako kapłan spełniał swe obowiązki gorliwie. Nad 
grobem jego stojąc musi atoli żałować go szczerze cale 
Pomorze, bo chowa niewątpliwie nawybitniejszego na 
Pomorzu ; męża ubiegłego pół wieku, którego prawdzi­
wie wielkie zasługi powinno społeczeństwo zachować 
w wdzięcznej pamięci, a. przebaczyć mu wielkodusznie 
wady i słabości, którym i on podlegał.

Sprawy polskie,
Meaarchizm w Niemczech.

Z Berlina komunikują wiadomość, która stanowa nader cha­
rakterystyczny śymptomat nastrojów politycznych w Pru- 
sieeh. Oto duchowieństwo w , Poczdamie powzięło jednogło­
śnie uchwalę, aby byłego cesarza włączyć do codziennych 
modłów kościelnych, dodając słowa: Boże opiekuj«!? na­
szym ukochanym cesarzem — tam na dalekiej obczyźnie.

" Wiadomość o tej uchwale wywołała oburzenie w kołach 
lewicowych i spowodowała cały szereg parlamentarnych in- 
terpełacyj.

Po wyborach w Wileńszczyźnie,
Dzień wyborów do Sejmu wileńskiego przeminął, jak wiel­

kie święto. O godzinie 10 wieczorem zamknięto lokale wy­
borcze. ł zaczęto spiesznie obliczać głosy. O godz. 11, komi­
sarz wyborczy, p. Zabierzowski zaprosił dziennikarzy, infor­
mując ich o przebiegu glosowania i sposobie obliczania gło­
sów. — Następnie zakomunikował im pierwsze otrzymane 
wiadomości o wyborach w poszczególnych okręgach. U- 
dział ludności w glosowaniu przedstawia się pomyślnie. W 
obwodach południowej Wileuszczyzny głosowało 75 proc. 
ludności, w okręgu trockim jeszcze więcej, w Landwar-owie 
95 proc. przy licznym udziale żydów'. W obwodzie świę- 
dańskim niektóre wsie -litewskie nie glosowały, natomiast 
białoruskie przyjmowały 1’czny udział. W okręgu oszmiań- 
skltn wieś sprawiła się debrze, w mieście nieco gorzej wsku­
tek stanowiska żydów; o|ólnie w okręgu tym głosowało w.
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każdym razie przeszło 50 proc. ludności. W powiecie lidzklm 
niektóre obwody bardzo dobrze były reprezentowane, słabo 
zaś obwody starodworskie. Ozorowski i kojcieniewski. Wsie 
litewskie nie. głosowały w gminach ostryńskiej i ejrzyckiej 
oraz w powiecie trockim w gminach orańskiej i olkienickiej. 
Oczywiście całokształ wyniku wyborów będzie można , obli­
czyć dopiero w poniedziałek.

Sądząc z obserwacji, w Wileńszczyźnie większość żydów 
wstrzymała się od głosowania. Znaczną przewagę uzyskał 
zdaje się Komitet Centralny. Natomiast Odrodzenie nie prze­
prowadzi prawdopodobnie żadnego posła. W wielu miej­
scowościach zwyciężą rady Straży Kresowej. W Wilnie 
socjaliści zdobędą do 10 000 głosów, bezpartyjni około 3000, 
gdyż znaczna część Ligi Robotników głosuje wbrew swemu 
zarządowi za komitetem Centralnym, Postępowcy zdobędą 
nieco więcej głosów, dzięki przyjezdnym. Naogół Komitet 
Centralny może liczyć 25 000 giosów najmniej. Są to tylko 
luźne przypuszczenia, jakie można było ustalić na podstawie 
obserwacji przebiegu głosowania, zanim ogłoszone będą ofi­
cjalne cyfry po obliczeniu głosów.

Gen. Żeligowski w Warszawie.
W dniu wczorajszym t. j. 8 bm. gen. Żeligowski złoży!

w południe wizytę posłowi francuskiemu w Warszawie p. de 
Panafieu, zaś o godz. 1 i pół p. ministrowi spraw zagranicz­
nych Skirmuntowi.

Z Warszawy wyjeżdża gen. Żeligowski na Pomorze, 
Miasto Paryż zaprasza Boy‘a.

Dr. T. Żeleński (Boy) został zaproszony przez m. Paryż 
do uczestniczenia w uroczystościach Meliorowsklch dnia 15 
bm. i wyjechał do Paryża.

Były rosyjski poseł poświęca się służbie polskiej.
W stolicy bawi B. poseł rosyjski w Bukareszcie p. Koziell- 

Poklewski, jeden z najzdolniejszych dyplomatów współczes­
nych. P. Poklewski zaskoczony wojną na posterunku buka­
reszteńskim, nie chciał go opuścić do chwili zupełnego zli­
kwidowania swych obowiązków. Niebawem przeniesie się do 
Polski, której odda się na usługi, jest w pełna sił energii. 
W Polsce cieszy się sympatią, jako człowiek, który mając du­
że stosunki w Rumunii, nikomu z Polaków nic odmawiał 
przysług osobistych w ciężkich czasach wojny i rewolucji.

Poseł Poklewski mówił współpracownikowi „Gaz. Warsz.“, 
który z nim rozmawiał o wielce dodatnim wrażeniu, jakie od­
niósł ze zwiedzania kraju i stolicy, której dawno nie widział. 
Stwierdził, że stan kraju polskiego jest znacznie lepszy, niż 
sobie zagranicą wyobrażają.

Polska komisja graniczna przenosi się do Moskwy.
Wobec nieustannych przeszkód ze strony sowietów komi­

sja graniczna polska, która dotąd obradowała w Mińsku prze­
niosła się do Moskwy, aby tam pod bokiem centralnych władz 
sowieckich móc przyśpieszyć ostateczne wytyczenie granic,

Z polityki zagraniczne].
Ameryka wobec problematu odbudowy Europy.

W kołach zbliżonych do Białego Domu, oświadczają, że w 
najbliższych dniach prezydent Harding odbędzie naradę S 
członkami swego gabinetu w sprawie stanowiska, jakie winny 
zająć Stany Zjednoczone wobec zaproszenia, wystosowanego 
przez Radę Najwyższą w Cannes, do udziału w naradach go­
spodarczych nad odbudową Europy.

„New York Herald“ pisze w ' tej sprawie, że jest rzeczą 
pewną udział Ameryki w pracach ogólno-europejskicb. W 
projektowanej przez Radę Najwyższą naradzie gospodarczej 
wezmą udział z ramienia Ameryki sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych Hughes, którego jednak udział nie jest jeszcze 
zapewniony, sekretarz stanu dla handlu Hoover, sekretarz 
stanu dla spraw finansowych Melo i gubernator Zjednoczone­
go Banku Rezerwowego Kardinge.

Wilhelm Habsburg w Berlinie.
Poluje na tron ukraiński.

„Gonidc“ donosi ze Lwowa, jakoby były arcyksiążę Wil­
helm, syn Karola .Stefana z Żywca, występujący pod nazwi­
skiem Wasyla Wyszywanego, jako pretendent do tronu ukra­
ińskiego, wyjechał do Berlina, ze względu na to, że w Berli­
nie skoncentrowana jest cala rosyjska akcja monardiiśtyczna.

Danina majątkowa w Niemczech.
\y  ubiegła sobotę u ministra finansów Hermesa odbyła się 

narada przedstawicieli Rządu z przywódcami partji koalicyj­
nych w sprawie nowych projektów podatkowych. Narada ta 
nie dała żadnych wyników. Przedstawiciele pąrtyj socjali­
stycznych oświadczyli, że'mogą zgodzić się na,podatki bez­
pośrednie iiowc tytko wtedy, o ile własność prywatna będzie 
obciążona nowemi podatkami. Demokraci i centrowcy' zajęli 
stanowisko wrogie temu żądaniu i oświadczyli, że obciąże­
nie prywatnej własności nowemi podatkami jest ze względów 
technicznych niemożliwe i spowodowałoby bankructwo go­
spodarki prywatnej. Pomimo to -należy liczyć się z wniesie­
niem przez rząd projektu takiego podatku, któryby' mniej 
więcej odpowiadał daninie majątkowej zarządzonej w Polsce,

P r z e g lą d  p r a s y  n ie m ie c k ie j .

Historyczna mowa Lenina. — Stosunki komunistów % chło­
pami są złe. — Gospodarka chłopów rosyjskich stoi na pozio­
mi» dzikich. — 100 milionów zacofańców. Kupiec zarabia­
jący 100 procent, robi więcej dla kraju, niż wszyscy komuni­

ści. — „Przestańcie pleść głupstwa:“
(bb). „Ostpr. Ztg.“ podaje za moskiewską „Prawda“ rzeko­
my stenogram mowy.Lenina na IX zjeździć sowietów. Jeżeli 
ten stenogram jest choć w części prawdziwy, fo zaiste słusz­
nie nazwał wspomniany dziennik' ową mowę historyczną. 
Brzmi ona bowiem:

„Postęp, który rosyjskie gospodarstwo wykazuje w o- 
statnich czasach, zawdzięczamy handlowi zagranicznemu. 
Wielki przemysł Europy przychodzi nam rzeczywiście t  
pomocą. Mało dotąd otrzymaliśmy z Europy, ale jest to 
tylko skromny początek. Nasze stosunki handlowe z za­
granicą rozwijają się z każdym dniem. W latach 1918 
do 1920 importowaliśmy z zagranicy razem tylko 17 milio­
nów pudów, natomiast w roku 1921 ponad 50 milionów. 

Wywieźliśmy w r.. 1918 około 2% miliona pudów, zaś w r« 
}921 już 11 milionów pudów. Nasze największe usiłowań
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nia muszą być do tego skierowane, ażeby nasze stosunki 
handlowe wzmacniały się. Jesteśmy żebrakami, ale sto­
imy na drodze do gospodarczego wzmocnienia się. Druga 
międzynarodowa konferencja w Waszyngtonie odbędzie 
się przy współudziale Rosji i Niemiec. W r. 1921 byliśmy 
uczniami na polu nowej polityki gospodarczej i okazaliśmy 
się uczniami pojętnymi... Nie ma celu zaprzeczać, iż nasze 
stosunki do chłopów są anormalne. Gospodarka chłopów 
stoi ńa poziomie półdzikich. Pomóc może tylko kwitnący 
przemysł. Posiadamy 100 milionów zgoła zacofanych 
chłopów. Handel jest jedynem wyjściem z tego położenia. 
W tym roku zmieniliśmy front. Handel wydaje się komu- 

. nistom jeszcze zawsze niemiłą innowacją. Przy ogólnem 
bankructwie nie mamy innego wyjścia: Musimy uprawiać 
handel z zagranicą. Owoców nowego kursu kraj nie po­
czuje natychmiast, lecz dopiero za dziesięć lub piętnaście 
lat. Ratunek z głodowej katastrofy polega na odbudowie, 
produktywnych sił kraju. Aby rozpocząć eksploatację na­
szych niepomiernych obszarów torfowych, zamówiliśmy 

w Niemczech na przyszłoroczną kampanię 20 hydraulicz­
nych maszyn do kopania torfu. Współpraca z przodują­
cym w Europie krajem rozpoczęła się więc. A przed nam: 
leży możność kontynuowania tego stosunku. Okoliczność 
ta jest jednak tak niesłychanej wagi, że nie może być za­
niedbana. Niechaj sobie prywatny przedsiębiorca zabie­
rze nawet 100 procent zysku. Za to będzie on tak produ­

kował, jak tego nie potrafią ani żadni komuniści, ani ża­
dne związki zawodowe.

Musimy się uczyć. Kurs nauki będzie okrutnie twardy. 
To jest sens nowego kursu. Każda próba obejścia tej 
nauki, zamknięcia oczu przed rzeczywistością, jest zbro­
dnią. Uczcie się więc jeszcze dziesiątek łat albo i dłużej. 
Gdy przychodzicie do mnie z wykładem o prawach i ce­
lach związków zawodowych, zamiast robić robotę produk­
tywną, zamiast nauczyć się pracować, to powiadam wam: 
„Przestańcie już pleść! Nie bójcie się kupca, który zara­
bia 100 procent albo i więcej. Robi on więcej dla kraju, 
aniżeli wy, którzy wałkujecie piękne oracie! Mamy wielu 
amatorów upiększenia, przebudowania świata. Niestety 
takie z tego wynikają niewysłowione nieszczęścia, których 

dawniej nie przeczuwałem, nie mówiąc już o tent, że ich 
nigdy nie oglądałem...“
Mowa ta jest tak charakterystyczna; że obejdzie się bez 

Komentarzy. I zaiste warto, aby przedewszystkiem przeczy­
tali sobie ją ci, do których przecie w istocie jest adresowana: 
komuniści.

Cóż na to nasi komuniści gdańscy? —

„GAZETA i DZIENNIK GDAŃSKI" 12-go STYCZNIA 1922.

W U m s E W
Waisa Prusaków i  peiska snisselsiośoią

riareuową.
Warszawa, 10 I. (PAT). Urząd policyjny w Olszty­

nie odmówił legalizacji związku Polaków Prus Wscho­
dnich, albowiem związek ten rzekomo zagraża we­
wnętrznym stosunkom kraju. Związek powyższy, któ­
ry jednoczy wszystkich Polaków, zamieszkałych na 
Warmii i Mazurach, wniósł protest do Prezesa regenci; 
w Olsztynie i do ministra spraw wewnętrznych w Ber­
linie, ale dotychczas bezskutecznie.

lajpllwei warftróci ©pieleń Sitarska.
Berlin. (AW). 10 I. Znany n iernleck o n aro d owy . po - 

set Piotr Schiirmacher, głośny ze swej nienawiści do 
Polaków, zamieszcza w berlińskim „Tagu“ artykuł z 
powodu dokonującego się dzisiaj włączenia Gdańska 
do polskiego obszaru cłowego. Usiłuje on udowodnić, 
że przez polską taryfę celną zostanie Gdańsk zrujno­
wany. - _______

Odbudowa gzv ponowie zniszczenie?
Berlin. (AW). 10 I. W „Acht Ulir Abendblatt“ rzuca 

generał Hoffmann, znany z rokowań pokojowych w 
Brześciu Litewskim pytanie, czy konieczną jest inter­
wencja militarna przeciw Rosji sowieckiej. Hoffmann 
oświadcza się za koniecznością tej interwencji, rozwa- 
•waża strategiczny plan tego rodzaju akcji i dochodzi do 
przekonania, iże interwencja ta ma wszelkie widoki po­
wodzenia. Ofiary, jakieby interwencja ta za sobą po­
ciągnęła, nie stoją w żadnym stosunku do katastrofal­
nych niedoborów gospodarczych, na jakie narażone są 
z powodu znanych stosunków Rosji sowieckiej Europa 
i Niemcy. Nadto względy ludzkości wymagają, ażeby 
ocalić lud rosyjski z nędzy niewolnictwa.

C® Niemcy winni zsplaslś.
Cannes. 10 I. (PAT). Początkowo planowano, aby 

Niemcy zapłaciły w r. 1922 w gotówce 25 milionów 
funtów szterlingów. Belgia obstawała jednak przy za­
płaceniu przez Niemcy dalszych 10 milionów funtów. 
Obecie planuje się, aby Niemcy zapłaciły 35 milionów 
funtów w gotówce oraz 87 milionów funtów w towa-

niemiecki®!.
rach. i. i, razem 122 milionów funtów, czyli o 128 mi­
lionów funtów mniej, niż pierwotnie przewidywano. Po­
za tern mają Niemcy zapłacić 12 milionów funtów na ko­
szta okupacyjne.

Slesfa bodzie zasępi« w Genui.
Berlin, (AW). 10 I. Według wiadomości z Cannes 

przyjął Cziezerin zaproszenie Rady Najwyższej na kon­
ferencję w Genui i zapowiedział na wypadek przeszko­
dy w  przybyciu Lenina odpowiednio złożonej delegacji. 
Jak dalej słychać, w skład delegacji sowieckiej wcho­
dzić będą prawdopodobnie Krasin, Cziezerin i Litwinow. 
Również udział Ameryki uważa się w konferencji tej za 
zapewniony.

Bez instrukcil.
Berlin, (AW). 10 I. Jakie zostały udzielone instruk­

cje delegacji niemieckiej, udające się do Cannes, nic nie 
jest w Berlinie wiadomo, ponieważ niemieckie sfery 
miarodajne zachowują o instrukcjach tych głuche mil­
czenie. Prasa niemiecka zdana jest tylko na doniesie­
nia paryskie z Cannes, które są sprzeczne. Według o- 
statnich wiadomości mają niemieccy zastępcy stanąć 
w Cannes z ważnemi kootrprojektami co do odszkodo­
wania, a również przedłożyć pian w. dziedzinie gospo­
darczej odbudowy Europy. Mieliby oni według tych 
wiadomości zaproponować Radzie Najwyższej nowe 
gwarancje bezpieczeństwa Francji w związku z odnoś- 
nemi układami fraaicusko-angiełskieini. W przeciwień­
stwie do tych wiadomości donosi „Petit Parisien“. że 
delegacją niemiecka ograniczy się do udzielenia Radzie 
Najwyższej żądanych wyjaśnień, lecz nic wejdzie z nią 
w rokowania. Najprawdopodobniejszem jednak jest, że 
delegacja niem.ccka nic otrzymała żadnej marszruty, 
lecz podobne -jatc to było z wyjazdem Rathenaua- do 
Londynu otrzymała dość szeroki zakres wolności, by 
postępować stosownie do rozwoju wydarzeń.

Berlin, (AW). 10 I. Na konferencji w Cannes za­
mianowany został komitet międzysojuszniczy, który 
roześle zaproszenia na konferencję w Genui.

Berł n, (AW). 10 I. Delegacja niemiecka odjeżdża 
dziś z Paryża i stanie jutro przed południem w Cannes. 
W czwartek powołaną zostanie przed Radę Najwyższą.

Gdańsk, czwartek 12 stycznia 1922.
Słońca Wschód: godz. 8 nr. 9 Zachód: codz, 4 tn. 8

Rzymsko-kat. Arkadiusz m„ Tatiana m.
Stan wody w Wiśle dnia 9 stycznia.

pod Toruniem . 1.10 1,16
pod Chełmnem . 1,96 1,13
pod Kurzebrakiem 1,66 1,76 
pod Tczewem . 1,20 1,36
nod Schiewenhorst 2,54 2,64 
pod Fordonem . 0.92 LOS

pod Grudziądzem 1,20 1,29 
pod Malborkiem 1,00 i,13 
pod Einlage . 2.30 2,40 

z dnia 9/1 8/1
pod Warszawą , 2,10 1,82 
pod Płockiem . 1,25 1,25

* Granica celna między Gdańskiem a Polską zniesio­
na została o północy na dzień dzisiejszy. Odróżnić jed­
nak trzeba granicę gospodarczą,/ która zostanie dopiero 
na l kwietnia zniesiona, skutkiem czego odbywać się 
hędą^— jak już donosiliśmy — do tego terminu rewizje 
bagażu na polskich stacjach pogranicznych, celem zapo­
bieżenia nieprawnemu wywozowi żywności z Polski do 
Gdańska. Nie będzie też zniesiona rewizja osobista, 
gdyż — jak wiadomo, — wolno z Polski wywozić tylko 
wyznaczoną kwotę waluty polskiej, a walut obcych 
me wolno wogóle wywozić, wobec czego rewizje oso­
biste są konieczne.

* Senator Runge jedzie na Górny Śląsk. Jak donosi 
Pat z Katowic, wyjedzie senator Runge w dniach naj­
bliższych na Górny Śląsk, celem omówienia sprawy 
węglowej,

* O zniżenie stopy podatkowej. Parlament niemiec­
ki, zmienił ustawę podatkową dia rzeszy niemieckiej o 
tyle. że ustanowiono dia dochodów do 50 000 mk. rocz­
nie i0 procent podatku państwowego. Niemiecka part ja 
gospodarcza wniosła do Sejmu gdańskiego zapytanie, 
czy_ Senat gdański byłby gotów odpowiednio zmienić 
także gdańską ustawę podatkowa z dnia 27 czerwca 
/ ' “l r* i.Projekt zmiany przedłożyć Sejmowi do u-chwa- 
*50,— Ciekawiśmy, co na to odpowie Senat gdański.

Dla braku miejsca umieścimy sprawozdanie z wczoraj­
szego posiedzenia rady miejskiej dopiero w numerze następ­nym.

* Nawała optantów w Gdańsku. s.Danziger Allgetneine 
oeitung“ wylewa łzy krokodylowe z powodu tego, że bardzo 
uużo Niemców gdańskich i Niemców z Pomorza optowało na 
rzecz Niemiec. Gazeta ta odniosła wrażenie, jakoby prawie 
cały Gdańsk optował.
_ -Gdańsk spadkobiercą zmarłego radcy miejskiego Neu- 
uanna. ¿marły niedawno radca miejski Neuinann przekazał 
testamentem na rzecz miasta Gdańska prawie cały swój ma­
jątek wartości około 2 miij. mk.
, f_, Siraiii, Vv fabryce wagonów. We wtorek wybuchł w 
iu.-jszej ia tyce wagonów strajk robotników i rzemieślników. 
\  :j0!‘!i;rdZ!a e‘\  WiC°zorem uchwalili pracownicy tej fabryki 
'.rajw 276 przeciw 52 głos., ponieważ dyr. nie chciała zgodzić 

V‘v na poawyzszenie zarobków według orzeczenia sądu roz­
jemczego.

_ i Odmek od psów podwyższony zostanie z dniem 1 kw 
nna rb. w Gdańsku. Został on uchwalony dnia 21 wrześi 
!921 przez korporacje miejskie, a w dniu 10 grudnia r. z. ; 
t w: i er d zony przez wydział obwodowy. Podatek wynosi 
jednego psa 2ÜÖ mk. rocznie, a od każdego dalszego psa i 
mk. rocznie.

* Bilety na koncert Tow. śpiewaczego „Moniuszko“ nab
i:io/.na pC‘>i z echu o w :• kładzie cygar p. Słupiń sklej przy Po 
Sasse, na co zv. iicjmy uwagę Szan. Czytelników, prosząc 
poprzednie nabycie biletów, gdyż w dniu koncertu będ; 
ogromny natłok przy kasie.

Krad.ież x Wiamamem. Jednej z ostatnich nocy w! 
mai się jakiś złodziej do przedsiębiorstwa bankowego S 
tńuela Nlrcnberga i skradł 230 000 inkp., 30 000 rubli, 4000 u 
niem., 400 mk. w srebrze, 69,70 szwedzkich i 20 duńskich 1<

tastastatse sgsiy w
Rewal. (AW). 10 I. Według informacyj o cenach 

żywności na Białorusi sowieckiej za funt 400 gramów 
chleba razowego płaci się 2500 rubli, słoniny 30 000, 
kiełbasy 20 000, masła 35 000, brudnej soli 2500 rubli. 
Para butów kosztuje 500000, pud żyta (32 funty) 200000, 
■chleb 6000, koń średni 7 milionów, krowa średnia 4 mi­
liony. Odczuwa się gwałtowny, brak żelaza, za siekierę 
płacą milion rubli.

Baisze postąp? w roiiowaniacii 
poisko-nleiniecklcft.

Katowice, 10 i. (PAT). Prace w podkomisjach toczą 
się v/ całej pełni, podkomisje do spraw ubezpieczenia i 
do spraw cyrkulacji przystąpiły już do ostatecznego 
sformułowania odnośnych ustępów tekstu konwencji. W 
podkomisji -wodnej i do spraw elektryczności osiągnięto 
porozumienie w sprawach wodnych, natomiast co do 
elektryczności trwa dalej dyskusja nad kwestiami nie­
rozstrzygniętemu. W podkomisji do spraw celnych, w 
której w dniach ostatnich dała się zauważyć pewna roz­
bieżność zdań co do interpretacji decyzji paryskiej, na­
stąpiło znaczne zbliżenie poglądów. W podkomisji ko­
lejowej prace postępują szybko naprzód.

Merilei kslegosuszowy zniszczony.
Warszawa, 10 I. (PAT). Ministerstwo rolnictwa znio­

sło z dniem 1 stycznia rb. kordon księgosuszowy mię­
dzy kresami wschodniemi a resztą Polski, ustanowiony 
celem zabezpieczenia kraju przed tą chorobą.

ron, 73 franków, 6 funtów ang., czek na 20 dolarów, książecz­
kę czekową nr. 1151 i naszyjnik bursztynowy. Pieniądze i 
naszyjnik znajdowały się w żelaznej kasetce, którą złodziej 
także zabrał. O kradzież podejrzywa się pewnego młodego 
żyda z Polski.

* Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. ks. dra Wolszlegiera,
członka Rady nadzorczej i Komisji Pomorskiej Banku Związ­
ku Spółek Zarobkowych wymieniony bank ofiarował Gminie 
Polskiej na biedne dzieci polskie w Gdańsku 1000 rr.k. niem.

* Pokwitowanie tymczasowe. Na korzyść niezamożnych 
akademików pomorskich złożyli za bilety ńa bal akademików 
w Toruniu w markach polskich: Bank Handlowy 30Ó0, Bank 
Ludowy 1000, Polski Bank Handlowy 3000, Polski Bank Prze­
mysłowy 5000, Bank Prćmysłowców 5000, Bank Pomorski 
3000, Warszawski Bank Stołeczny 500, Ziemski Bank Kredy­
towy 5000, Bank Związku Spółek Zarobkowych 5000, Kon- 
tinentalbank 1000, p. inż. Grobelski 1000; Tow. Robur 2000, 
p. Bazyl. Konkoiewski 1000, p. dyr. dr. Górski 2000, p. dr. 
Litewski 100, p. Wład. Napierała 1000, Tow. Piast 1000, Pol- 
sko-Bałtyckie Toiw. Handl. 3000. Z Komisariatu Generalnego 
p. Lewakowski 500, p. Koralewski 500, p. Mokrzycki 150, p. 
dyr. Samoliński 2000, razem 45 750 mkp.

W markach niemieckich: Bank Mechaników 100, p. St. 
Czarnecki 100, p. dr. Pilarski 50, „Gazeta i Dziennik Gdański“ 
20, ?. A. B„ Sp. Akc. Budowlana 50, p. mec. ŁangowsJji 100, 
ia. Leszczyński 100, Tow. Polski Glob 100, p. dr. Pomierski 
20, Polskie Tow. Kol. „Ruch“ 30, p. E. S. 25, p. inż. Szremo- 
wicz 50, p. Wesołowski 20, Warsz. Tow. Transportu i Żeglugi 
100, fa. Antonio Wiatrak y « a  100, razem 965 mk. niem.

Życzliwych, których nie zastałem albo do których dotąd 
nic dotarłem, proszę o nadesłanie) datków wprost.

Dr. Górski, Gdańsk, llotninikswall 3, telefon 800.

Czesi a efełfewa Rosji.
Praga, 10 I. (PAT). Dz ienniki czeskie donoszą, iż 

prezydent^ ministrów, dr. Benesz, wyjedzie do Cannes, 
aby \vz'ać udział w dyskusji nad kwest ja odbudowy 
Rosji. Równocześnie dzienniki notują wiadomość, iż 
prezydent Masaryk uda się w najbliższym czasie do Pa­
ryża. ,

Po$£cz6fś&iie wmkl wykwiieiiskich.
Wilno. (AW), 10 I. W okręgu wyborczym Troki o- 

bliczeniu głosów jeszcze nie ukończono. Według do­
tychczasowych wykazów głosowało do 50 %. Wszyst­
kie listy lokalne nie otrzymały dostatecznej ilości' gło­
sów. Prawdopodobnie wyniki wyborów będą nastę­
pujące: Polskie Stronnictwo Ludowe Piast 1—2 manda­
tów, Centralny Komitet wyborczy 2—4, Odrodzenie 0— 
1, Rady Ludowe 2—3.

Wilno. (AW). 10 I. Według informacyj korespon­
denta własnego A. W. głosowało we wszystkich ob­
wodach okręgu Oszmiany około 80 % uprawnionych. 
Głosowanie odbyło się spokojnie. Brały w nim udział 
wszystkie narodowości. Do urn wyborczych stawili 
się chorzy i starcy, których wnoszono do lokalów wy­
borczych. Liczny udział w wyborach brały kobiety.

lemieckie wpływy w tanie.
Wilno. (AW). 10 I. Według niesprawdzonych do­

tychczas wiadomości z Kowna, w miejsce Griniusa jako 
prezydenta ministrów mianowany zostanie baron Schil- 
ling, niedawno zwolniony z internowania w Wilnie dzię­
ki wspaiałatnyśhrości generała Żeligowskiego. Na jego 
tendencje polityczne wskazuje najlepiej niemieckie 
brzmienie jego nazwiska.

r-rirrr-iriiiiiir̂ nTff-TTriTTnwwrniiiF^^

Kranika ponuraka.
— Starogard. W tutejszem więzieniu śledczem zamknięto —■ 

jak donosi „Dzieli. Starogardzki“ — niejakiegoś Szulima 
Schwarza, żyda, pochodzącego z Gródka Jagiellońskiego w 
Galicji, który przyjechał na Pomorze w celu szerzenia agita­
cji komunistycznej. Znaleziono przy nim wielką ilość broszur 
i pism.treści antypaństwowej. Tę literaturo bolszewicką skon­
fiskowano, a godnego wyznawcę ewangelii bolsżcwickiej osa­
dzono w więzieniu starogardzkiem, aby mu dać możność roz­
myślania na temat raju żydowsko-bolszcwickiego.

— Święcie. 5. bm. odbyło się na terenie Przechowa polo­
wanie z naganką, w którein brało udział 8 myśliwych i około. 
20 naganiaczy. Mimo pięknej pogody i użycia wszelkich spo­
sobów myśliwskich wynikiem polowania był — jeden zając.

_Chojnice. We wtorek wyjaśniono morderstwo, jakie miar
Io miejsce w nocy sylwestrowej w Kamieniu, gdzie znaleziono 
zwłoki żony gospodarza Springnera, leżące na podwórzu przed 
drzwiami stajni. Przypuszczano wówczas, że wicher wyrwał 
drzwi i zabił Springnerową. W ciągu ostatnich dni zacieśniło 
się jednak podejrzenie przeciw małżonkowi, a we wtorek 
stwierdziła przybyła na miejsce komisja sądowa śmierć Sprin­
gu er o w ej przez uduszenie. Podczas przesłuchów przyznał są? 
Spr. do czynu. W środę odstawiono go do .więzienia w Choj­
nicach. . -

— Na ostafniem posiedzeniu rady miejskiej w Chojnicach 
wybrano prezydentem miasta dr. Sobierajczyka,- a jego za* 
stępcą p. Kallettę
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Dział handlowy i gospodarczy.
Polsko ■ niemiecki m ie s z a j  sąd  rozj® staczy.

Niefniecki Dziennik ustaw z dnia 23 grudnia 1921 publi­
kuje według „Bcrliner Tageblatt“ procedurę sądową utworzo­
nego polsko-niemieckiego sądu rozjemczego.

Sprawy podlegające rozstrzygnięciu sądu rozjemczego 
naznacza traktat pokojowy. Polsko-niemiecki sąd rozjemczy 
rozpatrywać będzie w pierwszym rzędzie następujące kwe­
stie;

1. Żądania obywateli polskich zwrotu własności, zarekwi­
rowanej na podstawie niemieckich rozporządzeń wojennych, 
albo jeśli zwrot jest niemożliwy, odszkodowania (art, 297 
e, f, i h traktatu pokojowego).

2. Żądania Niemców wystosowane pod adresem Rzeczy­
pospolitej z powodu niewłaściwego ustalenia sumy likwida­
cyjnej (art. 92, ust. 4).

i  Wszystkie kwestje sporne wynikające z kontraktów za­
wartych przed 10 stycznia 1920, kiedy traktat pokojowy nie 
uzyskał jeszcze mocy obowiązującej, między polskimi a nie­
mieckimi obywatelami. Jeśli w razie takiego sporu sąd pol­
ski jest kompetentny, Niemiec wytoczyć musi proces przed 
sadem polskim. Polak natomiast ma prawo zwrócić się do 
sadu polskiego i do mieszanego sądu rozjemczego (art. 304 b.).

4. Jeśli sąd zwyczajny, czy polski czy też niemiecki, wy­
dał orzeczenie w sprawie podlegającej sądowi rozjemczemu, 
nie zgadzające się z postanowieniami traktatu pokojowego, 
natenczas strona pokrzywdzona żądać może zmiany wyroku 
w sposób mający być bliżej określony przez sąd rozjemczy. 
Orzeczenie niemieckie może być w takim razie na wniosek 
obywatela polskiego unieważnione (art. 205).

Co do kompetencji rozstrzyga sąd rozjemczy w myśl po­
stanowień traktatu pokojowego. Rozumie się, że nastręczać 
się będą bardzo liczne wątpliwości, ponieważ postanowienia 
traktatu są często niejasne. Kto jest np. obywatelem pol­
skim? Przed wojną aż do 10 stycznia 1920 r. nie było ża­
dnych obywateli polskich. Jaki termin jest miarodajny? Czy 
optanci, którzy byli obywatelami polskimi, następnie zmie­
nili obywatelstwo, uchodzą za obywateli polskich? Czy o- 
bywatelem polskim jest ten, który urodził się w dzisiejszej 
Rzeczypospolitej i korzysta z praw mniejszości z dnia 28 
czerwca 1919. Czy sprawa walutowa należy do kompetencji 
6adu rozjemczego? Rozstrzygnięcie tych spraw zależy od 
interpretacji postanowień odnośnych przepisów traktatu po­
kojowego.

Z procedury mieszanego sądu rozjemczego należy wy­
różnić: sąd składa się z prezydenta i dwóch sędziów roz­
jemczych. Prezydent jest obywatelem państwa neutralnego, 
sędziowie rozjemczy są Polak i Niemiec. Rozprawy odby- 
fwać się mają zasadniczo w języku francuskim, w razie 
atgody obu partyj posługiwać się można językiem niemieckim. 
(O języku polskim nie wspomina się w procedurze sądowej, 
{wobec tego nie wchodzi on też w rachubę, 
ś Sekretariat składający się z jednego polskiego i jednego 
tdemieckiego sekretarza, znajduje się w Paryżu, Reu de Va- 
renne 57. Posiedzenia sądu nie będą się zawsze odbywały 
¡fu Paryżu, ponieważ prezydent może ustalić miejsce posie­
dzeń. Ż ramienia partyj zainteresowanych występować mogą 
adwokaci jakiegokolwiek, bądź państwa (nie tylko państw 
¡zainteresowanych) oprócz tego znawcy praw, a w sprawach 
¡patentowych adwokat do spraw patentowych. Rządy zain- 
¡teresowane zastępują przedstawicieli państw uczestniczących 
; w wszystkich rozprawach. Mogą oni również być wybrani 
'jako przedstawiciele partyj.

Rozprawa zaczyna się wystosowaniem skargi, odpowiedź 
i na skargę powinna nadejść najpóźniej dwa miesiące po wnie­
sieniu skargi. Na odpowiedź na to, na t. zw. replikę, skar- 
i żacy ma 6 tygodni czasu, a na załatwienit repliki, t. zw. du- 
: pliki, przyznaje się oskarżonemu ten sam czas. Na tern koń- 
: czy się postępowanie piśmienne. Sąd wystara się o dowody, 
a zainteresowanych można spowodować do zeznań pod przy­
sięga. Następnie ustali się ostatni termin, gdzie roziprawy 

»będą się publicznie toczyły. Strony zainteresowane mogą 
; zrezygnować z rozpraw ustnych, poczem nastąpi ostateczne 
orzeczenie. Niemcy uznają je jako prawomocne i mogące 
być wyęksekwowane (Postanowienie niemieckie z dnia 10 
sierpnia 1920). Na opłacenie kosztów sądowych skarżący 
z góry złożyć musi 100 franków francuskich, a oprócz tego 
1 od tysiąca od sumy spornej aż do 5000 fr. francuskich. Su­
mę zdeponować można w sekretariacie w Paryżu, w Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej oraz w Banku Rzeszy. Spra­
wę zapłaty kosztów przez przeciwnika i ich wysokość ustali 
orzeczenie.

S. A. B.

Towarzystwo Ubezpieczeń „Piot“ w Warszawie, które 
posiada w Polsce i zagranica liczne oddziały, zakłada oddział 
w Gdańsku, Ropergasse 24.

Cukrownia w Opalenicy kończy rok 1920-21 czystym zy­
skiem mk. 463 175. Ogólne obroty wynosiły 253 700,85. De- 
bitorzy mk. 77 730 914, kredytorzy mk. 121 869 062.

•w
Karpacka Spółka Drzewna 

Jem mk, 20 milj.
S-A. we Lwowie z kapita-

Harsu dewiz w ©iSftńshn.

De wi z y

d o la r y .......................
wyp- telegr. n. Londyn 
Guld. holenderskie 
marki polskie . . . 
wypłata na Warszawę 

. , Poznań .
, , Pomorze .

11 stycznia
(w wolnym obrocie) 

nłacono żadano

171,00

6.30
6.30

10 stvcznia 
(urzędowe)

płacono I żądano

173,32
739.25

6518,45
6 381/» 
6,437s

173.68 
740 75 
6531,55 

6,41’A 
6,467*

Tendencja marki polskiej: zwyżkowa.

Sz la go w sk i I Ska.
makler dewiz i papierów wartościowych
Langermarkt S-10 BDSÉSH Lansermaikt 9-10

Telefon 1116, 1684, 2257, 6443.

Sp6 ik a  £ k ep jn a  B u d o w lan a  w  G d ań sk u
wykonuje w Gdańsku i w Polsce

budowy domów, will, zakładów przemysfowycii, przebudowy itp; 
prace nad- i podziemne, betonowe, żelbetonowe i kolejowe

Tel. 691 nr. b. G d ań sk  Kaszubski Rynek
.................................................................. ....Willi

Ip Polsko-Gdańskl Koncern Żelaza. Dowiadujemy się, że 
jRada Nadzorcza tego nowostworzonego Towarzystwa akcyj- 
jnego składa sie z następujących panów:

Przewodniczący Rady Nadzorczej dyrektor konsul Marx 
jtDanziger Privatbank), zastępcą przewodniczącego dyrektor 
idr. Bajoński, Poznań, (Bank Przemysłowców), dyrektor Pa- 
,weł Mrozowski, Gdańsk, (Bank Przemysłowców), radca miej­
ski Julian Piechowski, Poznań, radca miejski Paweł Eckert, 
Bydgoszcz, Ignacy Ollech, Toruń, Towarzystwo Handlowo- 
Przemysłowe, T. Krzyżanowski T. z o. p.), Gustaw Este- 
reich, Poznań, (WielkopolskaCentraia Żelaza Estereich i S-ka), 
Henryk Hahn, Gdańsk, (Danziger Eisenhandelsgesellschaft m. 
t>. H.), Stefan Czaplicki, Katowice, Kattowitzer Eisenhandel 
p t m. b. H.). ________

.. Nowe spółki akcyjne. Istniejący od 1864 roku Browar Pa­
lowy Ciechanowski S-A. powstaje w miejsce firmy Browar 
Suka K. Machlejda w Ciechanowie. Kapitał zakładowy wy-

Kurs giełdy poznaftshlei
z dnia 10 I 1922 r.

Objaśn. znaków: p.-popyt, o.-ofiarowano, + - obrotów dokonano. 
Papiery oficjalne.

Bank Związku I—IX 220 +  p, Bank Handlowy w Pozna­
niu I—VIII 360 -j- o. Kwilecki, Potocki i Co. 235. R. Barci- 
kowski I—IV 150 +  o. Centrala Skór 230 +  o. Dr. R. May 
I—ni 480. Patria 435 +  p. Pozn. S-ka Drzewna 510 +  o. 
Hartwig I—III 320 +  , o. Cegielski I—VIII 185. Hurtownia 
Drogeryjna 130 +  p. Wytwórnia Chemiczna I—II 175 +  o, 
III 155 +  o.

Papiery nieoiicjalne.
Bank Przemysłowców 200. Drzewo „Wronki“ 230. Ar- 

cona 215. Wytwórnia maszyn młyńsk. 250. Herzfeld „Wik- 
torius“ 290. Ventzki 480. Sarmatia 450 +  o. Papiernia w 
Bydgoszczy 185. Tri 180 4" p. Hurtownia Skór I 250 +  p. 
Kabel 140, Pneumatyk 145 +  p.

W arszaw a, dnia 10 stycznia 1922. (PAT).
Giełda walutowa warszawska.

N<
tranzak.

Aowanii
żąd. płac.

Czeki
tranzak.

Nowy Jork 2730.00 2812.50 2790,00 Doi. .St. Zj. 2820.00
Funty sterl. -1925- 11925— 11825- Londyn 119 0.G0
Franki franc. 210,50 230.50 229,00 Paryż 232,50
M. niem. 17,00 16,75 16,50 Berlin 17.00
Czeki Gdańsk -- T--- Gdańsk 17,10
Fr. belg. -- Bruksela 220,50
Kr- austr- Wiedeń 42.50
Kr.cz. słów. Słowacja 47,00
Akcje: Bank Dyskontowy Warszawski V-VI 2500 - 2535 

,  Handlowy w Warszawie I X 2225 -

Ceny starych metali (w opakowaniu do przetopienia p. 
100 kg). Miedź stara 4600—4900, ołów stary 14150—16 150, 
mosiądz stary 2700—2950, wióry mosiądzu 2200—2400, cynk 
stary 12—13 500, nowe odpadki cynku 15—17 000, stary czer­
wony mosiądz 3500—4000, odpadki aluminiowe 5200—5500.

Dewizy, Wiedeń, dnia 9. I. (Kurs końcowy). Amsterdam 
2409,50, Berlin 440,8714, Kopenhaga 129,72, Londyn 280,90. 
Paryż 539,80, Zurych 1289,75, marki 14,72, liry 282,90, noty 
jugosłowiańskie 855,65, noty czechosłowackie 109,72, polskie 
247, dolary 6623.

Brema, dnia 9 L Bawełna 76,20, Berlin Bank Rosyjski 
150, Piotrogrodzki Bank Międzynarodowy 1611»,

leieslreiii® iskrowe z dala 90 stocznia 1922.
Nowy York, 10 I.

Pieniądze dzienne . . 
Weksle na Londyn c tr. 
Na Londyn 60 dni 
Na Paryż .  ? . -
Na Amsterdam . * . 
Weksle na Berlin . . 
Srebro zagr.: . . . 

„ krajowe . . ,
Kawa lo c o ..................

„ na marzec * .
na maj . . . 

„ na lipiec . . . 
na wrzesień. « 
na grudzień . . 

Bawełna loco . . .
na styczeń . 

t na luty . . 
„ na marzec . 
„ na kwiecień 
„ na mai . . 

Dowóz bawełny 
portów atl. i golf. .

10 1 9 l 10 1 S 1
3 V, 4 °/n Miedź elektrol. . 13,7k i3 .7;s
4.23.37 4 22,1 Cyna lo c o ................... 32,97l |. S3 37
4.19 75 4.18.50 Ołów . . . . . . 4.75 4.75

8,39 8,32 Cynk . . . . . . . 4.82I/t 4.9:)
3.6,75 36.74 Żelazo . . . . . . 20.50 , 20,50

0,57*1, o,58‘ia Blacha biała . . . 4.75 4.75
66 X 66.25 Smalec western • , 9,90 9.821/,
99.5!8 99.5/a Ł ó l ............................ 6,50 6,5.0
9,l /ie 9,J/ie Olej siemienia baweł-
8 62 8,61 nianego loco . . . 8.30 S..38
8.45 8,43 na marzec . • • . 8,6S 8 60
8.37 8,43 Nafta w cases . . . 17,50 18,50
8,37 8,36 „ w tankach • , 7,00 8,00
8,33 8,33 st. white . . . 14.00 15,60

18.35 18,85 Creditbalanc. . , . 3,25 3.25
18,03 18,53 Cukier centryfug. . . 3,54 3.51
18,02 18.4 • Terpentyna . . . . 92,00 91.00
18,00 18.32 „ , z,Sawanny 84,50 84.50
17,80 18,04 New-Orleans bawełna
17 65 17,98 loco 17,000 17,25

22,000 15,000

Pszenica na mai 
„ na lipiec 

Kukurydza na styczeń 
„ na maj 

Owies na maj 
„ na lipiec 

Żyto na maj 
* na lipiec 

Smalec na styczeń 
„ na marzec 

Pork na styczeń 
„ na marzec 

Boczki na styczeń 
„ na mai

Chicago, 10 I. 
9 1 
111,75
101,7s

53.75 
54,7¡b
37.75 
39 7,
84,:7,
39,7.

8,877:
9,027:

15.25 
15,60 
8,00 
8,10

10 I 
10875,
98.25
52.75 
54.7s 
37,7s
33.50
81.50 
76.00

8,90 
9,05 

15,40
15.75 

8.027s 
8,127s

Nowy York,

Słonina cena najniż.
♦. w najwyż. 

Lekkie świnie 
cena najniższa 

Lekkie świnie 
cena najwyższa 

Ciężkie świnie 
cena najniższa 

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód

10 1 {
7,50
8,50|

7,65

8,00

7,20

7,40

' 1 
7.50 
850

7.90

835

7,25

7.63

10 I.
1C 1 9 1 ■ . !

Pszenica czerw, zim. 120 50 123,25 Maka spring wh, c. :
„ twarda zim. 119,50 122 25 Fracht zboża do Anglii i

Kukurydza 63.50 63.25 , _ nakontyn. i

63000 66000
158000 16000?

10 1 9 1
4,25 4,23

3 sti 3 s i
15 cts 15 cts

Kredytowy w Warszawie I-V 2750 - 2800 
„ Małopolski w Krakowie 650 - 700 
„ Zachodni I-V 1425 - 1400 - 1415 

Warsz. Tow. Fabryki Cukru 18100 - 18"00 
Warsz. tow. kop. węgla i zakł. hutn. I-IV 15400- - 143o0 
Lilpop I-II 2810 - 2775 - >
Rudzki I-II 1925 - 1875 - 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 4800 - 4775 
Starachowice I-II 3900 - 3875 
Żyrardów 53000 - 53300 
Borkowski I-V 1190 - 1180 - 
Br. Jabłkowscy I-VI 1130 -  1125 
Polska Nafta za mk. 500 I-III 1825 - 1800 «

B erlin , dnia 10 stycznia 1922.

Kursy walut zagranicznych w Berlinie.
Notowania Notowania

ostatnie przedostatnie
płacono żadano nłacono żadano

Holandia • 4 6468,50 6481,50 6168 80 6181,20
Belgja • • • 1388,60 13)1.40 1318,65 1321 35
Norwegia . • • * 2747,25 2752.75 2622 35 2627.65
Danja • * • • . 3471,50 3478,50 3321,65 3328,35
Szwecja . • • 436 1,60 4369,40 4145,85 4154,15
Helsingfors 324.15 324,85 304,65 305,35
Włochy . 719,25 750,75 729,25 730,75
Londyn - . • 739,25 740,75 709,25 710 75
Nowy Jork • 175.07 175.43 168.33 168,67
Paryż . . • 14 8,55 1451,45 1383,60 1386,90
Szwajcaria • . 3361,60 3368:40 3216.75 3253.25
Hiszpania • • 2587,4 i 2592,60 2507.45 2512,55
Buenos Aires • • 53,40 58,60 55,90 £6,10
Wiedeń

ostemplowane • - 6,05 6,12 6,23 6,27
Praga . . • • • • 285,70 286 30 272.70 273,30
Budapeszt • • . 27,77 27.83 27.92 27,98
Bułgaria . • • • • 118,85 119,15 113,85 114,15

Ceny metali W Berlinie (za tydzień od 2 do 7 I) Miedź
C1V1U1 U lllj Wdld W U G U al3 vuuu uoyuj tau u u  n uuu  ̂ x
5200—5700, aluminium, hutnicze 98 do 99 % 8100—8600, nikiel 
czysty 98 do 99 % 12—12 500, cyna 99 % 13 800—15 300, cy­
na do lutowania 5500—5800, surowy cynk hutniczy 2100-r-2250, 
cybk remelted w płytach 16—17 000, miękki ołów hutniczy 
2500—2150, ołów twardy stosownie do jakościl7 500—18 500, 
antymon regulus 2050—2200, {teć 22—22 500, platyna za jeden 
gram 415—450, srebro za jeć.tn gram 3,87—3,82, ... »AtflÖK"»***•■

Liverpool, dnia 10 stycznia.
Bawełna loco 11,44, na marzec 10,88, na maj 10,78, na lipiec 

10,59, na październik 10,08. ........ . ,

Soch porlowu
Yl Nowumporcie. 10 stycznia 1922.

9 stycznia 1922 wypłynęli.
S/S Fanąl, njem. do Królewca próżny, 301 t„ S/S Liesel 

Holm, niem. do Norrkjobing próżny,' 538 t., S/S Trudę, niem. 
do Kłajpedy próżny, 623 t., S/S Credo, nor w. do Tyne drzewo, 
466 t.

10 stycznia 1922 przypłynęli.
M/S Gaarden, niem. z Szczecina śledzie, 334 t.
Ruch portowy w pierwszych 10 dniach 1922. Przypły­

nęło 53 statków == 25 036 i ,  a wypłynęło 55 statków =  23 794

Towarzystwa i stronnictwa.
Związek Handlowców iilja Gdańsk, zebranie Zarządu od­

będzie się dnia 11 bm. o godz. ,148 wieczorem w biurze na- 
szem Poggenpfuhl nr. 11. Uprasza się o przybycie komplet­
nego starego i - nowego Zarządu. Marlewski, prezes.

Baczność członkowie „Lutni“! W czwartek, dnia 12 bm.
0 godz. Vi 8 wieczorem odbędzie się w Ochronce przy Pog­
genpfuhl nr.. 11 walne zebranie Tow. śpiewu „Lutnia“. Na 
porządku obrad m. in. sprawozdanie Zarządu, wybór nowego 
Zarządu i nowego dyrygenta, podwyższenie składek itd. Dla 
bardzo ważnego porządku obrad, który dotyczy także po 
części członków nieczynnych, przybycie wszystkich czynnych
1 nieczynnych. członków konieczne. Goście, interesujący 
się Lutnią, mile widziani. Lekcja we wtorek się nie odbędzie.

Zarząd.
Miesięczne zebranie Polskiego Stronnictwa Ludowego od­

będzie sie w sobotę, 14 stycznia rb. wieczorem o godz. 7 ca 
dużej salce Ochronki polskiej przy Poggenpfuhl nr. 11. Dla 
bardzo ważnego porządku obrad prosimy i liczne przybycie 
członków i sympatyków. Zarząd.

Gdańsk. Walne zebranie N. P. R. odbędzie się w sobotę, 
dnia 14 bm, o godz. 6 ’i pół wiecz. w sali „Abstinentenver- 
einshaus“ przy ul. Szerokiej nr. 83. Na porządku dziennym: 
Wybór nowego Zarządu i delegatów na walne zebranie N. P. 
R. Dziełu. W. M. Gdańska. Przybycie wszystkich członków 
konieczne. Zarząd.

Pogadanki Tow. gimnastycznego „Sokół" odbywają się co 
piątki, począwszy od godz. 8-mej wieczorem w domu św. 
Józefa przy ul. Tópfergasse.

Lekcja Tow. śpiewu „św. Cecylji“ odbywają się co piątek 
o godz. 7% wiecz. w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Zarząd.

Wrzeszcz. Roczne walne zebranie Tow. śpiewu „Cecylji“ 
odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o godz. 7 wiecz. w sali 
„Kleinhanimerpark“, Ponieważ będzie wybór nowego Za­
rządu, uprasza się zatem o punktualne przybycie wszystkich 
czynnych i nieczynnych czionkóvvt. Zarazem będzie też: spo­
sobność do zapłacenia składek m lecznych . Zarząd.

W Oliwie odbędzie się w niedzielę, 15 b. m. zaraz po na­
bożeństwie poiskiem zebranie Tow. ludowego „jedność“ w 
refektarzu. O liczne przybycie prosi Zarząd.

Nakładem „Zjednoczonych wydawnictw gdańskich“. Dru­
kiem Towarzystwa Wydawniczego Pomorskiego, Tow. Akc. 
w Gdapsku. Redaktor odpowiedzialny Wijhelm Grimsmann 
w Gdańsku. Redaktor naczelny Wł. Zabawski. Za dział 
reklam i ogłoszeń Jan Spcho w Gdańsku.
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W ie lk o p o ls k a .
— Zaciekłość hslistysiów wobec robotników. W ny-no- 

rjale wręczonym świeżo przez zarząd Nar. Partii Robotniczej 
ministrowi byłej dzielnicy pruskiej, wykazano,-że w niektó­
rych majątkach kujawskich, których administratorami są Niem­
cy, dano terminatki robotnikom polskim, którzy brali udział 
w powstaniu polskiem w roku 1919. Memoriał wymienia ich 
nazwiska. Syłóhy to niesłychane. Według tegoż memoriału 
niektórzy dziedzice polscy dali terminatki'tym właśnie robo­
tnikom, którzy wybrani zostali do sejmików powiatowych. 
Terminatki na zimę, to zaiste bezwzględność, która wywoła 
wśród robotników ogromne rozgoryczenie... '

Aatobjosraija pracownika. Instytut socjologiczny w Fo- 
zna.niu, pragnąc zbadać społeczne warunki pracy w Polsce, 
ogłasza konkurs na najlepszą biografię pracownika. Pier­
wsza ■ nagrodą wynosi 100 000 marek; druga 50 000 -m; W kon- 
ikursie mogą brać udział wszyscy, którzy zarabiają na życie 
pracą fizyczną. Życiorys musi zawierać conajmniej 600 stron 
pisanych wielkości, dużej ćwiartki papieru. Osoby, nie umiejące 
pisać, mogą swą pracę dyktować osobom trzecim. Rękopisy 
■należy nadsyłać .przed 1 października r. b. pod adresem: Pro­
fesor Florian Znaniecki, Poznań, Uniwersytet. Konkurs będzie 
rozstrzygnięty i nagrody, wpłacone przed 1 stycznia 1923 r.

Z  by?ef Kongresów ki
— Ot parcie polskie.? Y. M. C. A. w Warszawie. Przed kilku 

dniami nastąpiło uroczyste otwarcie gmachu Y. M. C. A. przy 
ul. Okólnik 9, który przeznaczony jest na ośrodek działalności 
w Warszawie Związku Młodzieży Chrześcijańskiej „Polska 
Y. M. C. A.“. Lokal obszerny, kilkupiętrowy, mieści w sobie 
czytelnię, bibliotekę, sale zajęć, klasy," salę koncertową i kan­
tynę. Każdy młody człowiek, zarówno uczeń, akademik, jak i 
urzędnik, będą. mogli korzystać z nauki i rozrywek zorganizo­
wanych przez zarząd instytucji. W gmachu tym mieści się 
szkoła radiotelegraficzna, lderowników samochodowych i me­
chaników traktorowych. Również czynne są kursy języków 
obcych, handlowe, i dokształcające, a także oddział wycho­
wania fizycznego.

Do licznie zebranych przedstawicieli wojskowości, Sejmu, 
miasta i prasy przemówił w języku angielskim dyrektor ge­
neralny na Polskę p, A. S. Taylor, kreśląc działalność amery­
kańskiej „Ymci" w Polsce, w czasie jej wa!k z nieprzyjacielem. 
Obecnie instytucja ta pozostałe w Polsce dla współpracy z 
pokrewnym jej Związkiem Polskiej Młodzieży Chrześcijańskiej, 
pragnąc mu dać swe doświadczenie i metody w przeprowa­
dzeniu swych zamierzeń, a mianowicie harmonijny rozwój 
ciała, umysłu i duszy młodzieży naszej. W imieniu armji pol­

skiej złożył podziękowanie za pomoc, niesioną żołnierzowi
polskiemu, mjr. Korniłowicz, wznosząc okrzyk na cześć Ame­
ryki. Wspólny podwieczorek w■'■kantynie i.zdjęcia fotograficzne,
zakończyły uroczystość.

Śląsk.
— Nowe konsulaty. Niemieckie gazety donoszą, że po

przejściu władzy na Górnym Śląsku przez Polskę i Niemcy 
powstaną dwa nowe konsulaty, a mianowicie polski w By*»
tomiu, a niemiecki w Katowicach.

— Aresztowanie Polaków. Przed dwoma tygodniami a- 
resztowano w Staniszczach Małych w pow, strzeleckim tele, 
grafistę przy kolei żelaznej p. Malika z tego powodu, że za­
wsze występował otwarcie jako Polak. Razem z nim aresz­
towano ze sąsiedniej wsi mnóstwo Polaków i zagrożono pozo­
stałym, że jeżeli wiosek rodzinnych zaraz nie opuszczą, to 
ich się wszystkich na zakatowanie do głębi Niemiec wywie­
zie. Teror wzrasta z  dnia na dzień j wygrażanie nie ma 
końca. Chociaż wsi naokoło są na wkroś polskie i wszystkie 
się do 90 proc, oświadczyły za Polską, to obecnie się tu fu- 
dnośó nie śmie ani głośno po polsku odezwać, bo bandy nie­
mieckie każdego otwartego Polaka straszą groźbą zabicia.

'llm ie jszem  p o d a jem y  do w ia d o m o ś c i iż  z  dniem  dzislejszem  otw orzyliśm y

oddział w  Gdańsku p rzy  ulicy

■ i"narożnik (Długiego 9łynku.

to w a rzy s tw o  p osiada  oprócz tego w e w szystk ich  innych  krajach sw oje oddziały.

tow arzystw o 'Ubezpieczeń »QioU
w  HJDarszawie.

[6040

Bekanntmachung.
Trlnkerfiirsorgestelle.

Sprecnstunden jeden Dienstag und Freitag von 
Uhr nachm, in der Wie'oenkaserne, Flügel A 

Umgang Wallplatz, I.. Obergeschoss, Zimmer 21 
W o h l f a h r t s a m t ,  (O. (6052

Towawsiws i a t f l m - i r a r o ł i i ł

„LASMET“
aaaaji«Ł>-.jii rimiri îiBnimw?■■■ n u u r w i i w ił.*»,
Sp. Akc. w Warszawie, Nowy Świat 46 

, Adre? telegr.: „LASMET* (133b
Oddział w  Bydgoszczy, G dańska n r. 29

T a r l a k i
w Bydgoszczy i st. Klonowo

C e g ie ln ia  Ktaicz.
w Bydgoszczy

Fabryka wyrobów stolarskiej] w B?doosz.;zy
Urządzenia biurowe, artykuły budowlane, 
drzwi, okna, posadzki, podłogi, sprzedaż 

użytkowych materiałów drzewnych, 
©sers« sis ząaaiłie .

gYYYYTYTYYYTYYYYYYYYYYYYYTYYYS

|  Korzystna okazjaI 3
używ. łódź kabinowa r.a 15-20 osób z żelaza

Ek- zanurzenie wynosi 50 cm., S HP Daimler łódź 
motorowa do sprzedania. Danziger Gerellsch. 
für E.scnindustrie Hiiz. Kunst. Dr Petri, Offene 

.>. Handelsges. Gdańsk-Wrzeszcz, Balmhofśtr. 3 
l A Ś—A

BatMffki tioicndersidc
karpMwid

pasmowe wposikowki
cegły grzbietowe i krawężnice, zendrówki, okładzi-
niiwki, kamienie glazurowejkamieniesafiiowe (Klein
i Forster), cegły drążone i promień., rury drenowe

dachówki cementowe 
cement, ce^li posadzkowe

oraz cementowe rury wszelkiego rodzaju
dostarcza

fo&ryii a mjrofeów $Un. i cement.
B r u n o  F r e lw a M

S o p o i
Telefon Gdańsk nr. 3415 i Sopoty nr. 129.

1 i
Medycynalna ll 
Drogeria8 f

BOM HfłNBLDW Y
R . ESafoSwch

TORUŃ, ulica Klonowicga nr. 37. :{
wylTęzny reprezentant kopalni |j
w NłWCE poleca w każdej ilości do |> 

natychniastowej dostawy

WĘGIEŁ K1MIEHHY
niesortowany w ciepliku 6.600 kalorii fi 
pospółke .  ,  6.400 „ | |

"i akże przyjmuje zamówienia na węgiel «1 
i koks górnośląski z dostawą w lutym. | |

O. BOISM ARD  NAST. i ®
Właśc.: Z  g rf t. BssSi& ski T a  

C B S H S l i ,  K assusistU er PlarJst l a  f  g
(narćżnfN Saszubsk. iiynka na przeciw dworca) |  o

TE LE FO N  2S99 i 1

p o l e c a  i  S

artykuł# Cffleraścstne S j i
łarmaceaiyczae, farby, laki, pokosty, u ! Ś  
bandaże. Specjalność: ariyk. gumowe |  j  |

Osoftag oflazini E

I aparatów i przyborów iofograłicznych, 
wywołanie płyt i filmów - PowiększeniarCh’l Í±i i

1

|  Specjalny oddział perium erji

I  |  Coły - Houbigaui - PSassard - KŁasana I 
4 i Myslicum * Divinia - Tur! - Rose Royal I

• n a ä ia  toaletow i1, szctctlíí,g rzeb ien ie  
j  Giuory. ozia.ti»« w w tos«

cgł iI g

g• g

N. K a lin o w sk i
Przedsiębiorstwo budowlane
Tel. S 1 M .  © d a á S S í  l ü n á ü a r í .T »

poleca sie do
wszciäS® «owvdi robeit. jaho tei 

mżebuaowania, reparacji 
proc aietoiiowudi, íei- 

betonowudi i 
zieinnudi

BUIHO ARCRITEHI0NICZNC.

10/30 PS. Bergnunn
Doppel-Plneton. 4 częśc.. prawie nowe opony, 
prawdz. skórzane wyścielanie, bardzo tanio do 
sprzedania. Pauziger Geseilschaft fiir Eisenin- 
dustrle, Hiiz, Kunst, Dr. Petri, Ofiene Handels- 
gesellschait, Gdańsk-Wrzeszcz. Bahnhoistrasse 3.

moh$§zciiitii
z naszego 'składu w Gdańsku zaraz obstareis E 
Danziger Gesellschaft für Eisenind -r:ric llilz. S 
Kunst. Dr. Petri. Offene Handcls-Gesellschait i  
Gdańsk-Wrzeszcz, Bahnhoistrasse 3. Da. 73,j»

W c i H  W i  cu k ier  i
mm a s t a  g

T najwyższą zawartością cukru, z największą wydatuością 

alkoholu ma do oddania, Bremerhaven Tankstation (6046 ¡Ü-

Sfrtütó Tiaim Hsnibnts 1
Bliższe wiadomości udziela: . § ¡¡¡|

gfałisesp & w  G d ań sk u  H
Te letón 3*32. Adr. telegr. Haubotka.

M ł o d a

Polka
KrOEsuiłanka,

DOszuk. konweracji języka 
francusk ego e w. za polski 
Zpfoszenia po‘4 nr. 6050.

Poszukuję ce em kupna

gatru
z przejścim 60 ctjn. z 
kanpietnem urządzeniem 
t. j. piłami transmisjami, 
pasami, wózkami itd 
Szczegółowe zgłoszenia 
pod m j a  parowy -Ceres" 
w Łęgu pow. Chojnice 
Pomorze. J05

Mßfscyld
F e n o m e n “  3J/5 PS. 

do sorzedania. Sáaíisfe, 
Sm Stein 15, Fraisałsł. 
Cena 1 2 0 ,0 0 0  Mk. p,

,15 mórg ziemi włącznie S mórg łąki z torfem 
W ilS łA ti wielka wieś, w powiecie puckim, jedna na 
miejscu. 2 konie, 3 krowy i. t. d. martwy inwentarz, 
! kilometr, c-d morza do sprzedania zgłoszenia do 
Gazety i Dziennika Gdańskiego pod nr. 6053. (6053

Dwa ładnie umeblowane

pokoje
ewent. z fortepianem w Sopocie iub Gdańsku po­
szukuje 30 letni kaw.

Łask, zgłosz. uprasza -6051
S sC Ł e p a ń sk i, Sopot Nordstr. 29.

D O M Q W J im

Dom m  sprzedaż
Dom miejski położony przy Rynku, w którym się 
zna dują dwa pomieszkania, jedno 3 pokojowe z 
kuchnią i jedno 5 kojowe z kuchnią oraz duża: 
sa ka i mały skład nadający się na handel nabiałem 
lub t. p. jest na sprzedaż. Agenci wykluczeni. Zgło­
szenia przyjmuje

Magistrat Zduny no w. Krotoszyn.

Poszukuję dla siebie i dla personelu

mieszkań
zgt. p kci umeblowanych (1-2 pok.). 
łask. wskazanie lub oferty proszę oprze?- 

ie pod adresem 6049
Leon ^iko5a.C2*jk, 

dyrektor Kasy Rządowej w Gdańsku 
(narazie Hotel Continental).

W mieście paw atawem 
na Pomorzu jest do 

sprzedania DOM z 3 skle­
pami natychm. do objęcia. 
J.Schikowitz, III Damm 11 i

B a c s n o S ć .
Miejsce 23 mórg. roli z 
martw.iżvw.inw ¡wiatrak 
z nowemi maszyn, wybu­

dowany do sprzedania.
Kleinert, 0¡¡l¡r w k i p . S iarog., Pom.

mieszkanie złożone z 3 
pokoji i kuchni z łazienką i 
2 pok. i kudin. w Poznaniu 
na odpowiedn. mieszkau. 
w Gd ńskU, Hotel Nord-Hr-riTcrliiir Wof nniini 71

Oospoder§fva
prywatne rozm. wielkości 
w Księstw, poznańsi. i na. 
Pomorzu zawsze korzyst. 
na sprzed lub na zamianę

w Niemczech.
KONWIlUSKI » S WA
Dom handlowo-komisowy
PO ZN AT?, ul. 'Strzelecką .*

Ułan wodny
motorowy z tartakiem.; 
wiatraki, hotele, wjlla,, 
gospodarstwa-,zakłady ma­
sarskie, piekarnie, restau- 
racje, domy miejskie, mato 
duży wybór. Klaibor.Bsm*



Dobrze pielę­
gnowane wina 
po cenach przyst. 

Potrawy  
a la carte

Specjalne ubikacje dla małych towarzystw.

Znana znako­
mita kuchnia, 

Di ne r s  
Soupers

2 u v{,r »h . „v '... r.-r « -. v ¿̂. c■ ' ‘."V ' \ \'*r

ELIBOR
Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysîowa

Z1£P° Ł . J .  B O R R O W  S K I
Oddział w  Gdańsku, Kohlenmarki n r  7

Telefon nr. 2£Q5

isso

Kapitał zakładowy i zapa­
sow y ca. 2CCOOCOOO mk.

lAdres dla depesz do cen* 
Irali i oddziałów „ELIBOR"

dostarcza klientom (urzędom miejskim i powiatowym) 
na Pomorzu:

»*•» *!* 3 w dowolnej ilości w wagonowych ła- 
WW € § 2 $ "© ®  dunkach Górnośląski lub Dąbrowiecki.

a m a t  ^ A M i A r a ł  najle iszego gatunku fabryki „KLUCZE,“ 
duże partje zawsze na składzie w Gdańska

_ _ ____  J L i «»» o» e® wszelkiego rodzaju z własnych Zakła-
dów Górniczo - hurtniczych Chlewiska

C eg ła  i w y m h y  s z a m o t o w e  zakładów

Żelazo i wszelkie artykuły żeiazne 
i techniczne

Surów ka* s ta l i różne narzędzia

W yłączne przedstaw icieh iw a:

Ford Motor Company 
samochody Forda i trak­

tory „Fordsona“

To w. Akc. Fabryka 
Budowy Maszyn „Kórting“ 

w Wiedniu.

Pierwsza w kraju Fabryka 
Łączników i Wyrobów 
Lano-Kutych Ernest Erbe 

w Zawierciu
Tow. Akc. Fabryki Lin, 
Kabli i Przew. elektr,' 
„Feiten & Guilleaume“ 

w Wiedniu

Ocidłiatyi

Spółka Akcyjna Fabryka 
Portland-Cementu „Klucze-* 

p. Olkusz.

Phönix Stahlwerke 
Joh. P Bleckmann 

Mürzzuschlag w Styrji

W Polsce: W Rosji:
Borysław
Częstochowa
Dąbrowa-Górnicza
Kielce
Kalisz
Kraków
Lublin

Gdańsk
Łódź
Piotrków
Poznań
Radom
Sosnowice
Warszawa

Charków
Jekaterinosław
Kijów
Moskwa
Mińsk

Piotrogiód
Rybińsk
Dołźańskaja
Jckaterinburg
Niżnij-Nowgorod

Regnlarim  ruch pasażerski pospiesznymi parowcami

OdaAsSriiaii Hnii-GdaAsk
Pierwszorzędna 

kuchnia p a r , „ I C o l p i U O “
Gdafisha-Nowegoportu w ponledzlsieh. dnia l8. stycznia 1932 r.

O zgłoszenia pasażerów i frachtów uprasza: (28 b

Ellermann 8 Wilson Lines Agency Coy. Ltd.
Siafisk, Grosse Gerberg?«ssa ii -12.

Telegramy: „Wilsons Danzig“, Telefon 2849-

Wypożyczalnia kostiumowi
największa w W.M. Gdańsku

S. Sabiatzki
ifmlKo @erb€rte§e 13 tyiho

Narodowe i historyczne ubiory.
Kostiumy oa karnawai, do teatru i kabaretów. 
Tylko najlepsze rzeczy. Solidne ceny.

Sprzedajemy z natychmiastowem dostarczeniem 
transito-Gdańsk:

SkAnhi aiaciais«, parafinę, 
ien iinę, nattę, wszelkie 

ftw w i sptlBwcze.
Wszystko na składzie w Gdańsku do natych­

miastowego dostarczenia. Zapytania uprasza się pod 
W, L, 403, Rudolf Masse — Gdańsk. (R. M. 9

Inteligentna biuralistka
z kilkoletnią praktyką, biegła maszynistka, 
buchhalterka i korespondentka w polskim 
i niemieckim języku przyjmie posadę. Łask. 

zgłoszenia pod nr. 6045 do eksped:

Biegle książkowej Pełki
władającej p prawnie językiem p Is,kim i niemieckim 
w słowie i piśmie, ebezmnej dokładnie z książko- 
wośćią; prowadzeniem kasy i piszącej na maszynie, 
poszukuje od zaraz Gmina Pol ka w W M Gdańsku. 
Zgłoszenia os biste lub pisemne z odpisem świadectw 
przyjmuje biuro Gminy Polskiej w W M. Gdańsku, 
Am wełsses Turni 2 (wejście A, pokój nr 28;.

„GAZETA i DZIENNIK GDAŃSKI“ 12-go STYCZNIA' 1922.

Ogłoszenia hoteli, penslonatów, kswiarń

Winiarnia i Restauracja
E R M I T A G E

Hundegasse 96. Telefon Nr. 694.
Z itakom ita  kuchnia

Obiady od 2-4. Kolac e w table d’h6teod7-9 i 4 la carte do 2 w nocy

Codziennie od godziny 9M2 wieczorem i w niedzielę po południu 
od godziny w pól do 5-tej

konzert i występ artystów 
Lg Estru i Ere$ ® ŁUlg Poilinger
znak milej pary tanerznej znanei śpiewaczki

t znane ,rto: ESor^stosM.FIelGdusUPeiersburshl
Właściciel: W. NAPIERAŁA

Danziger Sfaileafer
(G dański teaSr m iejski)
Dyrekcj a :  KućolJ Scliaoer.

W I r a d ę ,  dn ia  l i -3 0  s ty c z n a  1 9 2 2  r.
po południu o godz. 3-ciej, zniżone cctiy

ftosenhildclien
baśń wigilijna w 8 obrazach 

wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty C 2

Frauenkenner
komedja w 3 aktach Leona Lenza

W czwartek, dnia 12-go stycznia o godzinie 7-mej 
wierz., stałe karty D l: D er W lM odlStz. 
Komiczna opera w 3 odsłonach.

W piątek, dnia l3 go stycznia o godzinie 7-mej
wiccz., stale karty E 2, H erzog  Sie nrichs 
frleim kahr. Dramat 3 aktach.

W sobotę, dnia 14-go stycznia o godzinie 3-ciej: 
» o sen h lld ch en .
Wieczorem o godzinie 7-mej, zniżone cen}', 
staic karty A l : M ienon, Opera w 4 aktach.

K iln s l le r - S p ie le
l i o i e l  © a r a z lc j e s :  H o f

Dyrektor A!ex Braune. Con crenc.: Herrm. Laurcrice

P r o g r a m  m o w o r o c z m y  
Ena Woja 3 Kingstons
pieśniarka trio śpiew, i tańc.

Erno Kondcr Laaos ucd Ada
z swe nu cudo w 11 skrzyp* ekeentr. nowości

kani 3 Asra
2 Wahlerts niedorów . artyści bilard
Manty Dcii 3 Bergera

tan.erki tancerz, step.
Annie Wilkens-Sclinlhoil
Wiedeńska recytatorka 

Elsa Kruger
tancerka solowa moskiewskiego baletu 

CoJz. przedst, o S godz. W niedz. 2 przedsi, po psi. o 4-icj

K C N S T L £ R D I E L E
Oryg. dowdpy wiedeńskie.

Amerykański bar! Nastrój!

’ ' ¿.V ■ v‘ ifäföüß tlaiitnAhen 67 Û d O N S  l i
\i 1\

, JidUiuicłU
N àpr scciw  dworca kol

ICI vOVj 0.;, 1
le lo w eq o■ v 'j V. * -,v ■■
I V J W#. n V Vf . u

tfm

H O T iL
DANZIGER HOF

W3§1TERQARTErf
C o d z i e n n i eo 5-tej herbatka

z występam5 tanecznemi 
M ¿Nnr-DELir 

z tearro monaebii kiego 
3 BURSERS

w ich niezw tańcach stepowych 
Wieczorem: R E U N I O N l!

w kawiarniach 
i restauracjach

t


